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w ia d o m o ś c i  k r a j o w e .
—  Z e  Lwowa. —  

p Rrólew. Wysokość Arcy książę Austryjacki
Kuł, ^ E ste , cywilny i wojenny jenerał-
^  erDM°r  królestwa Galicj i , raczył posado dy- 

° ra» opróżnioną przy registraturze gubernijal- 
lotl' n* « 8  ̂ dotychczasowemu pierwszemu adjunk- 
»oie' J ó z e f o w i  M3 t k r o i s s j  na tegoż
Rle *̂C j- racz>ł mianować dotychczasowego dru-
^8^° ’ A n d r z e j a  V i t i t h u m  pier-
trlB . ’ na miejsce tegoż znowu dotychczasowego 
p h Cle?° ^ junkta F r a n c i s z k a  de C h r i s  to- 
jsloe1 ' ^rug im , a na-koniec registranta guberni- 

L e o p o l d a  D w o r s k i e g o  trzecim 
przy c. k. registraturze gubernijalnej..

' £  Widdnia d. 9. lipca. —

8o0r Mo*ć raczył przesłać następujący list wla
li r aci*Dy węgierskiego kanclerza nadwornego, 
\ęjC2jł 1 f i e w i c z k i e g o :  rltochany hrabio Ke- 
tze  ̂ Na przedstawienie wpana z dnia 28go
zeci 08 4836.-, że zdrowie jego, ciągłemi natę-
*zk j? 1 W ab ione, nie-pozwala m u, bez obawy 
|p;° 'Wych z tąd skutków , zajmować się dłu-
fca *Do*°ln j*n urzeoem węgierskiego nadwornego
“Oclór— - _ = J — ----- / i;-------------   1

|Qr _ ,  _
? Wpana, iż Mnie i państwu chcesz dawać

+  J  o  c  n  O  n

Dia *8 ’ CIynit  za'^oa<̂  prośbie wpana , uwal- 
°fia'C 0<̂  lr'J p°sady. —  Zarazem przyjmuję

^ j*®,, dowody swojej niezmordowanej gorliwości 
śrĵ  *bie. Zatrzymując Sobie na później utnie- 

P°8ad<,̂ an0 nn ' Dn®j stosunkom jego odpowiednej 
Ł,e i korzystam z tej sposobności, zapewnia-

>L °  Mojem zupełnem uznaniu jego za
lali 3ak,e w służbie Mojej położyłeś , równie

zupełnej łasce.* 
chonbrunn dnia 7. lipca 183G.«

^ F e r d y n a n d  m. p.(<

* * M o ś ć  na miejsce hrabi Rew iczkiego, na 
tte ^  Pro^bę uwoluionego od urzędu królewsko- 
lo^le?*k>ego kanclerza nadwornego, raczył mia- 
P i Dajłaskawiej ławernika W cgier h r a b i ę

*d e i a  P a l f f y .  ‘  |

g JClłMość na mocy najwyższego rozporządzenia 
Jego z d. 28. czerwca r. b., raczył protokulistę

rBdy przy galicyjskim sądzie apelacyjnym , M  a- 
c i e j a  C i o ł k o a z B ,  mianować najłaskawiej 
radzcą galicyjskiego sądu karzącego w Wiśniczu.

* '  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Podług listu z Nowego Orleanu z dnia 25. maja, 
wódz naczelny Texanów jenerał Houston, przy
był tamże dnia 23. , dla zaciągoienia pomocy le 
karskiej , bowiem w bitwie z dnia 2 lgo  kwietnia 
był niebezpiecznie rannym. Jenerał ten sam 
potwierdza klęskę Mexykanów i wzięcie w niewolę 
Santany. Iłoustona zastępcą jest dotychczasowy 
sekretarz wojny Rusk. Texanie ścigają Mexykanów.

Hiszpanija.

M oniteur donosi pod dniem 30. czerwca : Po 
bitwie z dnia 24go cofnęli się karliści z 350. ran
nymi do Olague. Dnia 25go wzmocnieni zostali 
trzema batalijonami. Rrystynosowie pozostali 
w Larasoana i w okolicy. Na miejsce wice-króla, 
barona de M eer, mianowano jenerała Espeletę. 
Cordowa z trzema batalijonami udał się dnia 25go 
kierunkiem ku Logrono. Dnia 27go karliści słaby 
przypuszczali atak na prawe skrzydło lipij angiel
skich pod San Sebastian. Odparto ich ze stratą 
30 ludzi.

Journal du Commerce donosi wiadomości z Bar
celony aż do dnia 21. czerwca. Z  tych najważ
niejsza jest wiadomość o klęsce, jaką Zorilla i Mal- 
lorea ponieśli w potyczce z wojskiem trzeciej bry
gady krystynosów. Tristani, który hu Vallo wy
ruszył i o-mało już od Gurrei nie był odciętym, 
zwrócił /Się polem przez MoliDs del Rfey ku ob
wodowi Tarragony. Według tychże doniesień, 
Burjo miał także zostać pobitym. W  ogóle wojnę 
w  Katalonii prowadzą krystynosowie z większą ener- 
g iją , jak w Nawarze i Biskai, a skutki byłyby je 
szcze ważniejsze, gdyby*na pieniądzach nie zbywało.

Jenerał brygady Evaus, brat wodza naczelnego 
legii angielskiej , odpłynął dnia 28. czerwca wie
czorem , ze 150 rekrutami v miasto 1C Oj un 
okręcie Royal Tar do St. Sebastian.

Globe z dnia 25. czerwca potwierdza , zgodnie 
z dziennikiem C ourier, że jenerał Evana stałe 
nczyuił postanowienie z angielską legiją posiłkowa 
wrócić do A n g lii, jeźli rząd madrycki nie uczyni
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niezwłocznie zadosyć słusznym jego żądaniom pod 
względem żo łdu , umundurowania i utrzymania 
wojska jego.

W ie lka  B rytanija  i Irlandyja .

Wspomnieliśmy już w ostatniej Gazecie naszej, 
że d. 27. wieczorem uchwaliła izba wyższa, wzglę
dem poprawek izby niższej , które taż porobiła 
w poprawionym już pierwej przez izbę wyzszą 
b i l u  r e f o r r t i y  m u n i c y p a l n o ś c i  i r 
l a n d z k i c h .  Lord Melbourne zagaił najprzód 
rozprawy nad tem i zaprojektował przyjęcie po
prawek izby niższej, robiąc uwagę, że jeźli zacni 
lordowie zechcą tylko wejść w ogóle w zasadę tych 
poprawek, każda z nich łatwo wtedy dałaby się poje
dynczo uporządkować, ale gdy naprzód już nie mają 
chęci uczynić tego, wtedy byłoby tylko stratą cza
su mówić o tem uporządkowaniu. Mówca zakoń
czył wykazaniem, jak co raz bardziej wzrasta więk
szość izby niższej i przypomniał zacnym lordom, 
i i  gdyby nawet przypuścił to, że jak twierdzą po
wszechnie, wielka massa bogactwa, rozsądku, u- 
kształcenia i goduości w kraju jest na stronie to- 
rysów, wszelako przewaga szlachty, duchowień
stwa i uniwersytetów już dawniejszych czasach 
okazywała się niedostateczną, skoro była w sprzecz
ności ze sposobom myślenia ludu i że c i, któ
rych większość jest nawet teraźniejszemu mi- 
uisteryjum przeciwną, jeszcze w owym czasie, 
kiedy ich władza daleko znaczniejszą była, byliby 
pewnie ulegli. —  »Gdy biskupi, duchowieństwo , 
uniwersytety i szlachta »tak kończył minister m o
wę swoje,«  dla których wszakże największy mam 
szacunek, daleko jeszcze możniejszymi byli , a 
miasta i miasteczka, interes handlu, interes dysy
dentów i publiczna opinija ludu, w porównania 
z tein, czem są teraz, tuczem jeszcze nie były, 
już wtedy nawet miał lud przewagę. Wielkie pro- 
jekta milordowie przeszły przez parlament, mi
mo, ze sprzeciwiały się iuteresom wpanów; zm ie
niano całe dyaastyje, inne rodziny wzuoszono na 
tron i utrzymywano na n im , mimo oporu więk
szości szlachty ; tak jcBt, stało się to całkiem wi
docznie i w zupełnej sprzeczności z wielko więk
szością duchowieństwa, tudzież na przeciw wyraź
nym zdaniom obu uniwersytetów. {Oklaski.) 0- 
praszam was za-tein zacni m ilordowie, ażebyście 
za wiele niepolegałi na waszem mniemaniu ; za
klinam was,' raczcie połączyć z sobą interesa i 
sposób myślenia wszystkich klas mieszkańców; 
przestrzegam was wreszcie, ażebyście w sprzecz
ności z całą prawie Irlandyja i Szkocyją i z w iel
ką częścią A ng lii, nie bardzo spuszczali się na 
tak wątpliwą^ jakiej spodziewacie się, pomoc i wzy
wam wpanów, byście uczynili pierwszy krok do 
pojednania i przystali na poprawki; przysłane wam

od izby n iższej, przezco powagę waszę, wasz?
ważność, moc waszę i godność" w uczuciach J
skłonnościach ludu irlandzkiego ustalicie.® - Go1
Lyndhurst rozwijał potem bardzo obszernie p°"
wody swoje przeciw wnioskom izby niższej. ^ a‘
rzucał pierwszemu ministrowi , ze ón , lubo tan
bardzo zapierał się tego , pozwolił sobie uzyc
w mowie swojej gróźb i zastraszeń, usiłuj9c
wpoić w zacnych lordów obawy, względem staj'
tków. ich postępowania. rZacny wice - braw*
(lord Melbourne) orzekł mówca® zdaje sio dr°B2
izbę parlamenta uważać za jedynego reprezen
tanta ludu, i zdaje się wierzyć, że zacni lordowi®*
przynajmniej w pewnym stopniu, przed je j uchw®
łami ugiąćby się powinni. Lecz pozwalam *"
twierdzić , żo izba wyższa także naród repre*61̂
tuje (słuchajcie, słuchajcie!) i mniemam, *e j
tej chwili równie lak szczćrze, otwarcie i *u|,e ^
nie reprezentuje zdania, sposób m y;lenia i uC*jj.
cia wielkiej masy narodu, jak rep rezen ta n c i

W izbie niższej® j(Słurhajcie, słuchajcie!) .g
nim zabrał głos lord G rey , i po długim ct ^
milczenia miał znowu obszerna mowę, a * yV. ic '• ThcP*szcza na korzyść wniosku mimsteryjaluego- ^
tak groźnie przeciw sobie wystające opinij® u^g. 
średoiczyć przez zaprojektowanie sposobu  w) 
rowania przy wyborach db członków Uorpera^

uych , podług którego mniejszość wyborców^.1^ 
mniemał, równie tak silnie jak w i ę k s z o ś ć ' b ) - ^  

reprezentowaną. Z  resztą hrabia Grey zgad*8 .
w tem zupełnie z lordem Lyndhurst, że izba J .

• ■> i ■ ..tetra® >sza nie powinna żadnym zastraszeniom ui^b
oświadczył mianowicie , że gdyby pod imie ^
reformy izby wyższej chciano uczynić Pr J' .
zmierzający l i  do  je j upadku, do upadku  ®  ^
chii i zniszczenia wolności narodu, naten
byłby pierwszym , któryby się takiemu Pr°J ^gC.
wi sprzeciwiał. Lecz mniemał mówca, w , flDj
nym przypadku niema mowy ani o gróz u* A ^
o zastraszaniu, a lord Lyndhurst nie vvy®‘ -t.
p ra w d z iw e m  świetle odmian, p oczyn ion ych

kie niższej z poprawkami wyższej izby 8 £y 
one dowodzą raczej , że izba niższa mi®  ̂
czenie na oku, ażeby ile możności us |a. 
rzutom zacnych lordów i skłonić gtepoW®'
dań. - Lord Grey pochwaliwszy potem p u-
nie izby niższej, jako świadczące o W*e rBłi « - 
miarkowaniu i duchu pojednawczy^ 'ornyśloość 
szy to szczere życzenie, ażeby pokój i P staDU, &° 
kraju , a oraz honor, godność i poVvaSa, l8 ltoó' 
którego należy, zapewDionemi byG_ ,n.°”  moj® °* 
czył w ten sposób: »T o  m ilo rd o w ie  j 8'
statnie słowo. Jlozważcie, czy niema ,ej Dao*® 
kiego do przyprowadzenia do skul °  J  ^  pf zy- 
bez poświęcenia zasad, bez wyrzeczeń wleJy 
wilejów. J eś li to jest m o ż liw ą  i * eC - ’
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z5"jcte Wpanowie lego środka, ku ocaleniu lego 
^ 8*ystkiego, co wam jest drogie, użyjcie go dla 

onoru i sprawiedliwości, ku zbawieniu kraju, 
Którego spokojuościg i dobrym bytem z powo- 
u stanu waszego wiążą się wszystkie wasze interesa, 

r ączcie *ię z drugą izbą parlamentu w duchu 
l®szczytnych zezwoleń a tym sposobem połóżcie 

faz koniec sporowi, którego nie można dalej 
Powadzić bez wystawienia konstytucyi na niebez- 
P^czeństwo, pod którą te państwa tak długo kwit
łby; i milordowie ! wspominając o lem także co 

,ł®j nas jeszcze dotyka, bez wystawienia 
niebezpieczeństwo tego stanu, którym was o- 

* konstytucyja obdarzyła. «  Mówca usiadł na 
,ejscu swojem śród wielkich oklasnów ze 

g 8*ystkich strón izby ; po nim dali się słyszeć j e- 
,Cte : Lord Holland —  broniący irlandzkich człon* 

i t . u b y  niższej , a mianowicie pana 0 ’Connella 
M Richmond, na korzyść wDiosku lorda

6 tourne , pod-czas gdy lord Ellenborough, ksią. 
cllington, lord WharDclifie i margrabia West- 

jy. 8. przeciw onemuż powstawali. Po przemó- 
kn’ ?IU raŁ j BSICie lorda Melbourne , zam- 
Za ' r°*Pr8wy i przystąpiono do głosowania; 
oat '1'^kicna Melbourna głosowało , (jak juz w 

t!"  J Lazecie naszej donieśliśmy)
75 obecuych lordów,
48 przez pełnomocnictwo,

Prze * razem 123 ;
c,w Wnioskowi 142 obecnych lordów,

78 przez pełnomocnictwo,

prze, razem 220o: —
6cj ® poprawki izby niższej odrzucono większo- 

^ 0? gło8ÓW.S 
łDail Pos‘ e '̂leD'u izby wyższej z d. 27. czerwca 
b;a■* 0wał się także po długiej nieobecności hra- 

(były lord Althorp. Wprawdzie nie 
ko^y-• 6*osu> głosował jednak z  ministrami na 
dy ij..c zaPr°jpktowanego przez izbę niższą skła- 

d7o,U .maD'cypait1eści irlandzkich, 
krój . l "B -Post przypomina , że panujący teraz 
t̂ Uce*11 • maj a r* 1792, jako książę Cla-
Wodc’ pierwszą mowę w izbie wyższej z po
niższa °  ’ który przeszedł już był- przez izbę
ckano ' ri.^Je^dem którego świadków tamże ału- 
Vvu j  , . u i°rdów wielkiego znaczenia i wpły
wa p0' ! °  ’ a*eby izba wyższa nie przedsiębra- 
ff^ ec iw L T eS-° ,8ł,UC,hanj 8 ®wiadków ; temu zaś 
iottetni'^18 r książę Clarence i rzekł miedzy
"iclbj^i >>' e . en jeszcze szczegół wydaje mi się 

i>l,,, W?8’ ’ ,to j e8t ,en> ze ślepe posłuszeństwo 
lic n,'.8* 'ij  ’ chocial bardzo izbę te powa 

w ,łoócu ilL ? wyższą niepotrzebna, a 
tataa i u ,n P°dnnoby w niebezpieczeństwo natu- 

onstytmyjoą równowagę.* iizeczouy dzień-

nilt mniem a, obecne stosunki robią teraz te mo
wę bardzo ważną.

Książę Karol tlrnnszwicki wrócił znowu d. 26. 
czerwca ze świtą swoją z Paryża do Londynu i za- , 
jął pomieszkanie swoje w Brunswick-hotel.

Wydział mianowany do zbierania i użycia sub- 
sitrypcyj na korzyść spadkobierców Sir Waltera 
Scott, zdał już swój raport. Wpłynęło 7200 funt. 
st. , które najstarszemu synowi poety wypłacone 
być mają , a to za wydaniem dokumentu , przez 
który Abbolsford, znajdująca się tamże biblijoteko, 
rękopis ma , zbiory broni i t. p. jako Jideikomis 
dla potomstwa ojca jego zabezpieczone być mają.

Księżna Kent i księżniczka Wiktoryja mają za
miar, podług twierdzeń Couriera, przedsięwziąć 
podróż do północnej Anglii i Szkocyi.

Wielka irlandzka loża wolnych mularzy w Du
blinie, odbyła d. 21. czerwca nadzwyczajne zgro
madzenie, na którero, na wieść , że niektórzy o- 
ranżyści chcą d. 12. lipca wznowić awoje publicz
ne obchody, gdyby wolni mularze na dniu St. 
Jana Chrzciciela zwyczajne u nich uroczystości 
obchodzili, zrobiono postanowienie , na przy
szłość w dniu St. Jana nie robić żadnych obcho
dów i toż zalecić braciom wszystkich lóż, zaś na 
nieposłusznych znaczną nałożyć karę.

Francyja.
D.20. z.m. wieczorem spostrzegano między innemi, 

że król rozmawiał długo z panem Koy (ministrem 
skarbu pod Ludwikiem X V III. i Karolem X . ) , 
i chcą w’nosić - z tego , że może p. Koy przezna
czony jest do zastąpienia hrabiego d’Argout w mi- 
nisteryjum skarbu. Mówią także o mającem wkrótce 
nastąpić wystąpieniu marszałka Maison z ministe- 
ryjum.

M oniteur donosi o posłuchaniach , które dawał 
król różnym .władzom, ona których mu życze- 
n?t szczęścia z powodu ocalenia jego składano.
I  z prowincyj ze wszech strón przybywają w tym 
celu adresy : od gwardyi narodowej , od radzców 
gminnych, sądów, izb handlowych i t. p. Miasto 
Kouen przysłało w tym zamiarze osobną deputa- 
cyję, a którą król dnia 29. czerwca w Neuiily 
przyjmował. Po-miądzy listami , zawierającymi 
życzenia azczęścia , był pierwszy księcia Talley
randa.

Pisma paryzkie donoszą, ze jenerał Athalin 
uznał za rzecz potrzebną . ograniczyć pod pewnym, 
względem wnijście publiczności na dziedziniec 
Tu illeryjów , w którymlo celu zmieniono cokol
wiek dane dawniej strażom rozkazy postępowania 
W tym Względzie. Skoro król dowiedział się o tem, 
rozkazał natychmiast zostawić wszystko w dawnym 
stanie. Jenerał Athalin usiłował robić przeciw 
temu przedłożenia, ale król przerwał mu temi
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•słowy : »M ój kochany Athalin, jako przyjaciel
wpana dziękuję mu za to wszystko, co mniemałeś 
polrzebnem uczynić, ale jako król i jego jenerał 
rozkazuję m u , zostawić służbę straży w takim 
składzie, jak była dawniej-*

Pisma paryzkie z d. 29. czerwca donoszą na
stępujące szczegóły o mordercy Alibeau : Z  po
czątku uwięzienia swojego jadł bardzo w ie le , te
raz zaś apetyt jego znacznie zmniejszał. p ia  
rozrywki grywa w karty ze stróżami swoimi. Na 
podwórzu więzienia , które odwiedzać mu wolno, 
znajduje się zasadzona przez Fiescha kwatera 
z  kwiatami. Zdaje się, ze s ałość umysłu jego 
znacznie zwolniała. Noc przedostatnią przepędził 
bardzo spokojnie, lecz od wczoraj z rana stał się 
zamyślonym. Gdy się sądzi być samym, wtedy opa- 
nowywa go - głęboki smutek. Zakłada ręce na 
krzyż i tu i ówdzie przechadza się po więzieniu, 
z głową spuszczoną , jak gdyby ponurzony był 
w jakiemś bolesnem rozmyślaniu. Najmniejszy 
szelest przeszkadza mu i  niepokoi g o ; wtedy do
piero przybiera mocniejszy umysł, gdy urzędnicy 
śledczy przybywają. Odpowiedzi jego są w ogóle 
krótkie i zimne i zawsze do tego zmierzają, że 
nie ma żadnych współwinowajców. Ten  stan du
szy Alibeau’a robi podobnym do prawdy wiado
mość , umieszczoną w dzieńL tu wieczornym Mes- 
sager , ze tenże między 12. a 1. godziną, gdy 
Stróże na chwil kilka spuścili go z oka, chciał samo
bójstwo popełnić. —  Zeszłej nocy, na rozkaz sę
dziego inslrukcyjnego , czyniono śledztwo w domu 
pana Batlisas, u którego Alibeau był dawniej 
w służbie. Znaleziono tam wiele uwag, pisanych 
ręką Ałibeau’a , z których okazuje się, że zwykf 
był od dawna już spisywać swoje polityczue zda
nia ; w uwagach swoich rozpisywał się o budże
cie , o planie ku udoskonaleniu towarzystwa ludz
kiego i t. p.

W  innych wiadomościach z Paryża z dgia 29. 
czerwca donoszą : Potwierdza się, że Alibeau chciał 
się wczoraj wieczorem zamordować. Z  tego względu 
skrępowano go , a 3, nogi tak mocno ściśnięto mu 
powrozam i, ze nie może ich dalej , jak na oam 
ca li, rozłożyc.\ Przy dalszem śledztwie zeznał, 
że jeszcze przed miesiącem chciał strzelić do króla, 
ale gdy spostrzegł, że także królowa wraz z Ma
dame Adelaidą w powozie siedziały, zaniechał 
tej myśli , z obawy , by niepotrzebnego nie 
zadać razu. Dodał , że gdy dnia 25go po
mieszkanie swoje opuszczał, nie myślał jeszcze 
o wykonaniu przedsięwzięcia sw ojego, dopiero, 
gdy szedł ulicą St. Mery i przypomniał sobie ba
rykady z czerwca r. 1832, myśl ta przyszła mii 
do głowy. Poszedł więc na plac karuselu, wi
dział powóz króla zaprzęgnięty i przygotował się 
do czynu.

Najnowsze pisma paryzkie zapewniają , że ho 
misyja , której poruczono instrukćyję procesu pr- 
ciw Alibeau , już w pracy swojej bardzo daleho 
postąpiła i zapewne dnia 2. lipca raport swój ty' 
dowi parów przedłoży. Zaraz potem wydany *°' 
stanie akt zaskarżenia i Alibeau dnia 7go stawiony 
będzie przed sądem parów. —  W iele wagi pokł®' 
dHję w uwięzieniu niejakiego Freisse, przyjac'e*a 
Alibeau’a , który między Bordeanx i ToukiUt* 
przytrzymany, zaraz pod eskortą do Paryża °“ ' 
prowadzonym został, dokąd przybył właśnie doł* 
29go i jest w  więzieniu w  conciirgerie  u®!0' 
szczony.

Dzienniki paryzkie umieszczają ciągle wfed0' 
mości o zachowaniu się Alibeau’a w więzi00*0 ' 
o jege wyrażeniach się , o sposobie , jakim 
przepędza i o tym podobnych rzeczach , lecz 
domości te nie pochodzą zapewne z samego 
zienia , ale raczej z twórczej fantazyi dziennihar^' 
którzy ciekawość publiczną zaspokoić prsg0?’ 
Prefókt policyi poczynił najostrzejsze rozporządź®' 
n ia, ażeby żadnych wieści z  więzienia nie wy°° 
szono, i tak Stróże więźnia, jakoleż nrzedoicy f° 
l ic y i, mający jz nim styczność , dostali stosoŴ ® 
rozkazy , ażeby o niczem nie donosili. Ws*8® 
nważano już podczas procesu Fiescha, jakie 
zenie sława tego rodzaju robi na przesadzony^ 
próżnościach. Portret Alibeau’a niema być l**12®1 
jak słychać, ani na widok publiczny ani na sprZ®" 
daz wystawianym. Z  resztą, co się tycze te ĝ 
ostatniego szczegółu, zapewne i publiczność 0 
będzie już teraz tak. łatwowierną , jak piór**'6-!' 
bowiem obrazy Fiescha, które w takiej Dl,a! 
sprzedawano, a które w onym czasie robione by 
kiedy jeszcze nikomu nie było wolno wcho° 
do więzienia, ty le , jak się później przekona0 » 
podobne były do oryginała, ile do cesarza 
rokańskiego. . M

Pisma francuzkie donoszą zTulonu pod d01 .#_ 
24. czerwca : .Powszechną uwagę zwróciły to 
domości, które przywiózł statek przybyły z oja 
netu. Statek ten zawiózł był do I{oD8taoty°0P ̂  
nader ważne depesze dla wice-admirała 
Pod Tunetem przybyła eskadra nasza , której 
wódzcą jest admirał Hugon. — Wiadomo, & F^
siadamy dwa stanowiska i dość rozległą pr- ]0. 
kraju w prowincyi Iłonstantyny. —  Sułtan 10 jjoD. 
wał świeżo beja tnnetańskiego wielkorządcą ^o0. 
stantyny. —  Niewątpliwie ambasador nasz ^ ^  
stantynopoln uczynił protestacyję przeciw ^  
mianowania, które widocznie jest krokiem 
przyjacielskim wzglfdoie Francyi- —  flo«? 
przełożenia te nie skutkowały i sułtan wys  ̂
na morze Śróddziemne ; przeto okazała 8l£ j  -ej 
trzeba wysłania i z naszej strony odpowr 
siły morskiej. ^



Królestwo Sardyńskie.
Gazetta Piemontese donosi pod dniem 30. 

*ierwca : »K ró l jegomość , pan nasz, dowiedzia-
? 8*y się zaledwo , ze królewicowie Francyi, ksią- 
*®la Orleański i Nemours, jechać będą przez jego 
£ » * « « « ,  posłał na-przeciw n im , dla powitania 
' na granicy, hrabię Bslbis di Saipbuy, jednego 

**ambelanów swoich i jenerała - majora jazdy, 
' îOri. PrzyLycie królewiców miało dopiero 

gM?'aj  nastąpić , lecz chcąc powrót swój do do- 
°3nych rodziców swoich przyspieszyć, wczoraj 

P^ed południem jeszcze , około w pół do dwu- 
®stej godziny, do Turynu przybyli. Wysiedli 

j,. PrzJ'gotowanym na ich przyjęcie pałacu Ca* 
j  ?Dan i udali się potem do królestwa ichmosć, 
o.ńl ryrn' obj«dow a li, a po atole , w towarzystwie 
( je > które ich na granicy przyjmowały , udali 

« w dalszą podróż do Paryża.

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy dnia 9. lipca. —

i lwa Ł^daj 4lszą rocznicę urodzin najj. cesarza 
t ;r ® Nikołaja Igo, uroczyście obchodzono w tu
tejszej 8t0liCy.J

Egipt.
*s °}irnu  ̂ & Odessa umieszcza wiadomość z Ale* 
Sta*1 ^  cierwca- -Rzecz godna za
da r*fd  juz od niejakiego czasu ża-
Mk D>eudziela nowin z Hedyjas. Z  tem wszy
ją ,le,n wiadomo jest, iż takowe dosyć częato od- 
>ara ; Co dowodzi, iz tajenie onych przed publicz- 

pochodzi z niepomyślnych przyczyn. Po- 
0̂ ,*n°  ciągłych niepowodzeń , jakich Mehmed-Ali 
ta W.,e û w  Hedyjas nie przestawał doznawać, 
^ uj® dziś mniemanie, iz teraz więcej niź kiedy 
4e opanowania tej krainy. —  Sądzą nawet, 

Podróż jego do Syryi ma na głównym cela 
śpieszenie nowego zaciągu ludzi, których prze- 

hj.. y n® posiłkowanie niedobitków swojej oatat-
1 wyprawy.

— — »  o  1

W iadom ości handlowe i  przemysłowe.
( Z  korespondencji prywatnej.J

9* i*Pca 1836. W  ostatnich dniach
rn;- Ca płacono w handlu hurtownym za cetnar
i r<‘ *  Wo*D galicyjskiego po 37 zr. 30 kr. do 38
kr. Ą W‘ ’  *aś wołu wfg*e™kiego po 3 ff zr. 30 

p 0 30 zr. w. w.
gc na d. 2. lipca w Woitzen (w  W ę-
gier • 3“ r«narku, z przyczyny małej ilości z  W ę- 
Pod.b Austryi przypędzonych yyołów, cena

°K°czyła i ostatnia jeat: cetnar mięsa wołu

galicyjskiego po 38 zr. 30 k r ., a węgierskiego 
po 39 zr. 30 kr. w. w.

Przed- 10. sierpnia nie ma żadnego jarmarku 
Da bydło w Węgrzech , a w dniu rzeczonym przy
pada w Keczkemet, i dla tego cetnar już w przy
szłym tygodniu, podług wszelkiego podobieństwa, 
po 39 zr. w. w. za woły galicyjskie, a po 40 zr. 
w. w. za węgierskie będzie płaconym.

Wykaz istniejących fabryk w Królestwie 
Polskiem . .

(Z  Tygodnika rolniczo-tcchnologicinego.)

■ M i a s t o  W a r s z a w a .
W  Warszawie znajdują się następne fabryki : 

Fabryka dywanów ; kaziir.ierku ; fortepijanów i 
innych instrumentów muzycznych ; machin , na
rzędzi rolniczych i ostrych ; przetworów chemicz
nych ; wyrobów z gumy elastycznej (kauczuk); 
odlewów galanteryjnych z żelaza ; wyrobów z no
wego srebra ; wyrobów platerowanych ; bronzów 
i guzików; ram ' złoconych ; strun muzycznych; 
wszelkich wyrobów ze skóry ; kwiatów sztucznych; 
kapeluszy słomkowych; piór damskich; szali i 
chustek damskich ; wyrobów złotniczych; poja
zdów ; portero ; obić papierowych; wód mineral
nych sztucznych ; wyrobów jedwabnych p. Tilmes. 
*  W o j e w ó z t w o  M a z o w i e c k i e .

W  ogólności celuje znakomitemi zakładami do 
przędzenie- w ełny, lnu i bawełny, tudzież do ro
bienia tkanin z tychże.

W  szczególe miasto Z g i e r z  ma fabryki: su
kna, greropli, tkanin lnianych i bawełnianych. 
Takież fabryki mają miasta: O z o r k ó w ,  A le -  
x a n d r ó w ,  K o n s t a n t y n ó w  także i cyltoryi; 
D ą b i e  fabryki sukna; Ł o d ź  fabryki: perkalów, 
drukarnię walcową, tkanin lnianych i bawełnia
nych , przetaczków i instrumentów muzycznych; 
Ł ę c z y c a  fabrykę sukna; P o d d ę b i c e  fabryki: 
sukna, tkanin lnianych i bawełnianych; Ł o w i c z  
fabryki wyprawy skór; P a r z ę c z ó w  takież, tak
że sukna i papieru ; U j a z d  fabryki sukna i grem-

1>li; T o m a s z ó w  fabryki sukna cienkiego i że- 
aza ; B r z e z i n y  fabryki sukna cienkiego i wypra

wy skór; N o w e - M ias to  fabrykę sukna; S k i e r 
n i e w i c e  takąż ; K a w a  fabrykę sukna cienkiego; 
S t r y k ó w  takąż ; P r z e d e c z  takaż; I z b i c a  ta
kąż, także f  tasiemek; L u b r a n i e c  takąż, także 
i wyprawy skór ; B r d ó w  fabryki sukna ; L u b i e ń  
takież, także cykoryi i wyprawy skór; C h o d e c z  
takież , także i wyprawy skór; S o m p o l n o  takież; 
W ł o c ł a w e k  fabryki: cykoryi, papieru, grem- 
p li,  tkanin bawełnianych; G o s t y n i n  fabryki su
kna, G o m b i n  takież, także i wyprawy skór; K u 
tn o  takież, także i cykoryi; W y s k i t k i  takież; 
B ł ę d ó w  takież, także tkaniu bawełnianych, prze-
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laczków i pierścionków mosiężnych. A' sic ^Grze-  zdawało. Z  doświadczeń łych wyniknęły następ^' 
g o r z o w i c e  fabrykę aultua; G n i a z d o  w wielką jące .postrzeżenia uwagi godne: 
przędzalnię lnu,  oraz fabrykę tkanin bnwełnia- l )  ze trzcina cukrowa uprawiana w Europk 
nych i lnianych; L i p k ó w  takąż fabrykę; W ę- pod 52. stopniem szerokości, zawiera o 15 na 10® 
g r z y n o w i c e  fabrykę szkła; B a r c z ą c a  takąż więcój cukru, niżeli amerykańska; 
i kryształów; B r z e z i n y  takąż; D m o s i n  la- 2) ze ciężkość gatunkowa soku w Europie je*1 
brykę kucia m iedzi; W ó l k a  S t r o b o  w sita ta- ta sama, co i amerykańskiego; 
każ;  L u b o c h n i a  kopalnię wapna; B r w i  Ino 3) że sok trzciny cukrowej w Europie ma da- 
fabrykę papieru ; J e z i o r n a  dwie fabryk takich ; ‘ leko więcej białka roślinnego i gumy, niż sok trzC*nf  
0 1 e ś n i lt fabrykę kucia m iedzi; . R a d z i e j o w i c e  amerykańskiej;
takąż; G u z ó w  fabrykę cukru z buraków i po- 4) że cukier europejski dla własności pod Nr. 3 
piernię; C i e c h o c i n e k  fabrykę warzenia soli. wyrzeczonej od 10 do 11 na 100 jest pośledniej" 

( C ięg dalszy następi,) szy , niżeli cukier amerykański.
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Jakkolwiek podanie niniejsze na pierwszy

rT ,  . .. . . .  i ®ha udcrzajęcem się zdaje jednakże traci nt ł,*e|
Uprawa trzciny cukrowej w Niemczech. ważności, gdy tę rzecz bliżej u ważać zechcemy, f M
Pismo A r c h i w u m  n i e m i e c k i e g o  g o s p o -  co porównanie między pierwiastkiem c°

d ars tw a  ( A rchiu der deutsch.cn Landw irth- Arowym trzciny europejskiej i amerykańskiej hę 
schaft) zawiera w zeszycie kwietniowym z roku j Z0 j 08*- niedokładne, bowiem ostatnia nigdy f f j6 
bieżącego, co następuje: - dnostajoej ilości, a najczęściej rozmaicie wydaj®’

Ogrodnik B a u m a  nu przy botanicznym ogro- , , c.° za  ̂ do 3. i 4. podanie to również jest nied° 
dzie w Jenie uprawiał trzcinę -cukrową, robił "ładne ' sprzeciwia się pierwszemu. Jeżeli 
z tejże cukier i pierwsze- zasady tej nauk. pralt- chcem yna podanie o rozkrzewianiu się trzc'D̂ 
tycznie wykładał. *) cukrowej pod równikiem i w Niemczech przyst#c

Cenże przekonał s ię , że trzcina cukrowa pod 52. cz_dm jeszcze potrzebujemy jaśniejszego ro*P°
stopniem szerokości północnej uprawiać się daje, * DaD*a) ° ie  obejdziemy się wszakże bez wył*1 
a nawet (o  czem już przy burakach mówiono) porównawczego kosztów, potrzebnych na uprałV‘ 
odkrył, iż więcej w sobie pierwiastku cukrowego *rzciny cukrowej w Ameryce i Niemczech, c° 
-zawiera, niż w gorącej strefie, gdzie dotychczas „ . °  wazl>ą jest rzeczą. Dopuściwszy nał',et’
uh lem ano, że trzcina cukrowa wyłącznie najle- j e . ’ ,en PUIJkt z korzyścią dla Niemiec wyp® 
piej się udaje. . „n',e ’ to j eduak wiemy dawno z doświadczę0’® ’

Przeto p. Baumann nie tylko udowodnił, iż na- !* hurnki > chociaż lakowe biorąc w stosunku cif 
sza strefa północna sprzyja trzcinie cukrowej, ale ./*"* 6a,uukowej , mniej mają soku cukrowef?0’ 
nadto zapewnił, iż takowa wydaje dostateczną ilość trzcina, przecież na jednakiej przestrzeni
cukru. Jakoż pięć funtów trzciny cukrowej jego f ej  cu^ru wydać m ogą , niżeli ostatnia. llówĄj^ 
własnej uprawy, wzięte z dwuletniego szczepu, 1 okoliczność , że trzcina cukrowa dop1®
wydało 3 l/2 funtów soku cokolwiek kwaskowa- w drugim i trzecim roku sposoł ną jest do. wf 
tego, ciężkości gatunkowej 1,05. Przez dodanie wa®'a cukru, zrządza niekorzyść w porów0®0' 
cokolwiek mleka wapiennego i przez mierne *  burakami, 
ogrzanie oczyszczono ten sok od oddzielającego
się białka roślinnego. Po kilkakrotnem klarowa- w  r o 8 t °  w a n i e. (f.
niu p oprowadzono tenże sok aż do stężałości 491,, przedz/i.,“S z u T ł ?
mocnego syropu, który nieruszony, ekrystali- dla Żydów Królestwa Hanowerskiego, ’ m ia s toV*6*!. 
zował się. Po 14 dniach przybrał kształt sześcio- h o n o r o w e  p r z y w i ąz a n e  do własnośc i  
bocznych igieł 52 grany ważących. Oaad skła- ®*l ’ dj, czytaj: z i emik i ć j .
dał aię z 3 uncyj dobrego syropu, z którego ie- ~ . — ------------
sicze więcej krystalizowanego cukru oddzielać ig Tutejszy teatr polski będzie do d. 1 . wrząft1.
— — — — —  r. b. Zamknięty, artyści tego teatru wyjezdpll

» )  O czćm donieśliśmy w Gazecie naszej z roku prze- Stanisławowa, dla dawania tamie pr*e
szłego w Krze 39. stawień scenicznych.

-  V _

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 20. Rozmaitości.)

Redakr J. N. Konińskiego. — Drukiem; Piotra Piilera, we Lwowie.


